
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM Nr. 323. Sobota 28 listopada 1931 r. ROK XXVII. Cena 20 gr. 

ZIEMIA LUBELSKA 
P I S M O C O D Z I E N N E 

29 dzień procesu przeciwko „Cent ro lewowi" 
WARSZAWA, 27.11. (TcL ml.). 

Rozprawę rozpoczęło wczoraj o 
g. 10 m. 10. 

Ks. kanonik Salak, proboszcz 
z Gizybowa. jest świadkiem od-
wodowym Witosa. 

Ks. Salak opowiada o pracy 
Witosa na terenie wsi, pracy, na 
którą patrzył, gdyZ pochodzi .z 
pod jednego dzwona parafjalne-
go" I jest rówieśnikiem oskar-
żonego. Pozycja Witosa była 
ciężka, bo trudno było z galicyj-

skiego chłopa cesarskiego zrobić 
obywatela. Mimo to praca wy. 
dala bardz** mydatne owoce. 

Adw. Jarosz: Czy praca w 
Grzybowie i w Tarnowskiem.gdzie 
Witos prowadził działalność na 
oczach księdza, hyła specjalnie 
tiodna, gdyż istniały tam trądy* 
cje rzezi galicyjskiej? 

— Tak, do dziś w tych stro-
nach wstydią się roku. 1847. Te-
raz chłop inaczej myśli i rozu-
mie. 

Udział Polski w obradach rozbrojeniowych 
w Paryżu 

PARYŻ, 27.11. (Tel. wł.). W 
Pirytu toczą się od wczoraj i 
potrwają do jutra obrady komi-
tetu, przygotowującego Między-
narodową Konferencję Rozbro-
jeniową, pod przewodnictwem 
Lorda Cecila. 

Jako przedstawiciele Polski u-
czestniczą w tych obradach mec. 
Wacław Lypacewicz i pos. Sta-
nisław Stroński. Przedstawią oni 

memorandom rządu polskiego w 
sprawie rozbrojenia i deklarację 
polskiego komitetu współpracy 
międzynarodowej. 

Poprzednio, dnia 25 b. m. od-
była się w Paryżu konferencja 
polsko-niemiecka w celu omó-
wienia szeregu kwestyj wspól-
nych. Ze strony polskiej brali 
udział pp. Lewenherz i Lypace-
wicz. 

D Ź W I Ę K O W Y 
K I N O - T E A T R „CORSO ii 

• i wtorku » listopada I N I r . 
Czarująca tryskająca humorem i dowcipem operelka filmom a 
dtwiękowo-śpiewna retyserji Eryka Pommera w 10 akt. p.t . 

„Droga do Raju" 
V rolach główoych: 

Liliana Haryey Olga Czechowa 
Henry Garat 

NADPROGRAM! Dodatki diwiękowe. 
Początek seans. codz. o godz. 5 po pol. 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc od I zł. 

I l u i l l l i l PowyZszy Itlm l. L .DROGA DO RAJU* V I I I Z nadprogramem 
l l w d y O I wyświetla tlę w sobotę 78 I w nledilcl* 39 listopada b. r. c o -
dziennie o g . 3 1 6 po pol. tylko Jeden seans nlgowy. Parter 20 groszy. LoZa 

Kino-APOLLO-teatr 
Ceay zn l io ie ! 
Nie obniZafrc 

Uwaga! Ceny snliouel 
njcaera Jakości naszych filmów. ani ogólnego poziomu 

naszego przedsiębiorstwa, lecz tylko ' przystosowując się do sytuacji ekonomicz-
ne j naszych bywalców OBNIŻYLIŚMY CENY MIEJSC 
balkon I zł.. 1)1—1 zl. 20, II I il. 70. lof—ZbO, — Ulgowe I.fi0. 

Janet Gaynor I Charles Farrela 
w Ich słonecznym iplewno-diwlękowym filmie p. L 

„ M O J E S Ł O N E C Z K O " 
NADPROGRAM: Aktualny tygodnik Foxa. 

Początek I-go seansu o godz. 4-leJ 

P I I m powytazy wyświetlany będzie na ulgowych seansach popołudniowych 
r i l l l l po cenach zniżonych w sobotę 28-go I niedzielę 29-go b. m. 
Początek ulgowych seant. o g. 2-eJ. Kasa ulgowych seansów czynna do g . 4-eJ 

K i n o T e a t r „ A D R J A " 

D t l i Ułapanlala Premiera! 

K A R U Z E L A ŹYCIA ,^£o™ ,"•M*p0• ,Hc, 
rztcklei w 10 aktach. W rolach gi 

IZA NORSKA, BEBE BAY I RYSZARD BEHM 
_ W iolach alói 

nych: HARRY Ć O R f . C 
Nad program: .CHARLIE PO ŚLUBIE* w roli głównej Charlle CHAPLIN. 
Pocz. scaos : o g. 4. 6. 8 I 10 wlec*. Ceny miejsc od 40 g r . do 70 gf. 

Dzieci. mlodzleZ szkolna I bezrobotni za okazaniem legitymacji 
płacą na pierwszy seans 25 g r . 

7kolei przed sądem okłada ze-
znania Św. Stanisław Bieniaszek, 
powołany przez obronę Mastka. 
Miał on stwierdzić, te w prze-
mówieniu oskarżonego na rynku 
Kleparskłm me było nic zdiof* 
nego, ale, jak się okazało, po-
mięta tylko tyle, ze Mastek na-
był od niego wzmacniacz do me-
gafonów, ze przez megafony'mó-
wił. świadek słyszał tylko ustęp, 
kiedy Matlek przez megafony 
uspakajał iłum. 

Świadek Jakób Pawłowski jest 
na odmianę świadkiem odwodo-
wym oskarżonego Sawickiego. 
Jeat to inżynier powiatowy, wy-
brany przed pięcioma dn*ami do 
Sejmu w Przemyślu. Poiłował 
zresztą ze Stronnictwa Ludowe-
go od 1922 r. 

Obecnie wyatawia przed aądem 
Sawickiemu świadectwo. Jako pa-
trjocie, rwącemu się do pracy i 
posiadającemu zasługi na terenie 
okręgu białostockiego. 

— Czy pan sam nie padł ofia-
rą Jakichś napaści? 

— Tak, w Dynowie byłem po-
bity do nieprzytomności przez 
szumowiny. W czasie wiecu by-
łem otoczony - przez cbłoffihr, 
którzyby nie pozwolili na wyilą-
pienie przeciw mnie. Po wiecu 
jednak, gdy szedłem do taksów-
ki, którą przyjechałem, stwierdzi-
łem, te taksówkę tę odsunięto 
dalej. 

Gdy dochodziłem jut do tak-
sówki napadła na mnić bojówka. 
Zaatakowano mnie palkami I po-
bito do nieprzytomności. 

Pteiitr Prjitir pmiiil 
WARSZAWA, 27.11 (tel. wł.). 

Dzisiaj rano o godz, 6.40 pocią-
giem pośpiesznym z Krynicy po-
wrócił do Warszawy p. premjer 
Prystor. Na dworcu witali p. pre-
mjera p. min. Pieracki, wicemi-
nistrowie gen. Składkowskl, Sta* 
mirewski i Nakoniecznikow, ko-
misarz rządu p. Jaroszewicz i 
szef kancelarii cywilnej P. Pre-
zydenta p. Helczyński. 

W godzinach rannych p. pre-
mjer objął urzędowanie. 

S ł i i ia p i n i a fllmawa Lya de Palli 
•IB i y le 

NOWY JORK, 27.11. (Tel. wł.). 
Z Hollywood nadeszła wiado-
mość o śmierci popularnej arty-
stki filmowej, Lyi de Putti. 

Artystka zmarła po dziesięciu 
dniach choroby na zapalenie płuc. 

Chłopiec 
n a p o s y ł k i 

potrzebny do administracji 
. Z I E M I L U B E L S K I E J " 

Zwycięstwo Łavala w parlamencie 
PARYŻ. 27.11. (Tel. wł.). Po 

całonocnej ilebacie fzba depu-
towanych o godz. 4-eJ rano od-
była glosowanie nad rezolucją 
tej treści: 

.Izba przyjmuje do wiadomo-
ści oświadczenie rządu I wyraża 
mu zaufanie za obronę praw i 
intereaów oraz bezpieczeństwa 
Francji, przyczem poleca mu 
nadal prowadzić politykę pokoju. 

zmierzającą do współpracy mię-
dzynarodowe j * . 

W glosowaniu, za rządem pa-
dło 325 głosów, przeciw 150. 

Przy poprzednich głosowa-
niach nad rezolucjami socjali* 
stów i radykałów, z któremi ró-
wnież związana była kwestia 
zaufania. Lavaf uzyskał więk-
szość 85 i 45 głosów. 

Japoński minister wojny 
przeciw ministrowi spr. zagranicznych 
TOKJO. 27.11. (Tel. wł.) Na 

wczorajszem posiedzeniu gabine-
tu ministrów w Tokjo, minister 
wojny Minani wystąpił w spo-
sób ostry przeciwko ostatnim 
zarządzeniom ministra spraw za-
granicznych, które pozostają w 
sprzeczności z konstytucją ja-
pońską. Konstytucja bowiem nie 
dopuszcza mieszania się polity-
ków do poczynań ministerstwa 
wojny. 

Min. Minani w imieniu sztabu 
generalnego zażądał anulowania 
instrukcyj wysłanych ostatnio do 
przedstawiciela Japonji w Lidze 
Narodów, Yoszlzawy. 

Po naradzie ministrowie zde-
cydowali cofnąć wysłane instruk-
cje. a wzamian zredagować no-
we, co natychmiast uskutecznio-

. no i uzgodniono z punktem wi-
I dzenia min. Minani. 

Nowe instrukcje wskazują na 
niemotliwość natychmiastowej 
ewakuacji północnej Mandfurji 
proponują wprowadzenie popra-
wek do punktów; I , 2, 3 i 5 
ostatniego wniosku pojednaw-
czego Rady Ligi Narodów. Yo-
szizawa ma zwrócić uwagę sfer 
politycznych w Paryżu na stale 
pogarszające się położenie nie-
hflko w MandZurji, ale w całych 
ćbinach, czego dowodem jest 
wczorajsze zaatakowanie terenów 
koncesyjnyćh w Tien-Tsinie 
przez wojska chińskie. Japonja 
nie rezygnuje z pomocy Ligi 
i ma nadzieję, te Rada me zrze-
knie się ingerencji w sprawie 
mandżurskiej. 

Powstańcy Chińscy walczą x Wiochami 
LONDYN, 27.11. (Tel. wł.). 

Dezerterzy z armji chińskie) wy-
wołali wczoraj znowu walki na 
ulicach Tien-Tsinu. Wojska kon-
cesji japońskiej otworzyły ogień 
armatni i z karabinów mkszyno-
wyrh na powstańców. Ogółem 
padło koło 30 granatów. Oddział 
dezerterów został rozproazony. 

W walkach brały udział rów-
nież wojska włoskie, gdyZ Żoł-
nierze chińscy zagrażali równiet 
konceaji 'włoskiej. 

Konsul japoński w TienTsI-
nie zatądał przyałania posiłków 
wojskowych. 

MOSKWA, 27.11. (Tel. wł.). 
Według doniesień koresponden-
tów sowieckich sojusznik Ja-
ponji Juan-Tsin-KaJ miał się 
zwrócić do szefów tymczaso-
wych rządów w Mukdenie, Ki-
ryniu, Hejluntsianie Zeho z no-
wym projektem utworzenia nie-
podległej MandZurji. 

Według tego projektu, 4 wy-
mienione prowincje otrzymują 
autooomję i atworzą wspólny 
rząd federacyjny, rozciągając 
awe wpływy na całą Mandturję. 

Widmo głodu w Sowietach 

L. O. P. P. 

RYGA. 27.11. — (Telef. wł.) 
W związku z załamaniem się so-
wieckie] kampanji zbożowej wła-
dze aowieckie dokonały licznych 
rewizyj w. kolektywach rolnych, 
poszukując ukrytego zboża. Nie-
mal we wszystkich wypadkach 
odnaleziono potajemne składy 
zboża, ukrywanego przez człon-
ków kolektywu rolnego przed 
władzami sowieckiemi. 

Prasa sowiecka notuje charak-

teryatyczny fakt, i t jakgdyby na 
rzucone hasło kolektywy rolne 
utworzyły specjalne, t. zw. Że-
lazne zapasy zboZa, o których 
mówią. Ze jest to fundusz zbo-
żowy .na wszelki wypadek". 

Wśród ludności sowieckiej pa-
nuje przekonanie, te foraowne 
ogałacanie wsi ze zboZa spowo-
duje w miejscowościach wiejskich 
głód. 

Wielki pożar w Łodzi 
ŁÓDŹ. 27.11. (tel. wł.) Wczo-

raj koło godz. 7 rano w farbiar-
ni i wykończalni Ryszarda SchrO 
dera wybuchł w kotłowni groiny 
potar. Ponieważ w budynku znaj-
duje się wiele smarów i innych 
materjałów łatwopalnych, polar 
rozszerza się z wielką szybko-
ścią. 

Ogarnięci paniką robotnicy wy-
skakiwali z okien fabryki, przy-
czem wielu z nich odniosło po-
ważne potłuczenia. 

Na miejsce przybyły wszystkie 
oddziały łódzkiej straty ognio-
wej, które z całą energią prowa-
dzą akcję ratunkową, gdyz ogień 

grozi przerzuceniem się na są-
siedni tartak i fabrykę szpulek 
drewnianych. 

WYBÓR PIANIN 
Ceny niskie — gwaru*Ja. 
Sprzedaż io»lrumen!ów — 
nowych 1 używanych na 
dogodnych warunkach. 
Zamiana. stro}ent*.kocekta. 

JAN GRZEGORZEWSKI 
Lublin, Zamojska Nr. IX 
TeL 14-38. 
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Podwójne zwycięstwo Bezpartyjnego Bloku 
Poraź drogi otrzymujemy lego 

loko apra wdziany Istotnych na-
strojów, nurtujących szerokie ma-
ł y społeczeństwa. Dnia 21 caer-
wca odbyły aię wybory uzupeł-
niające w okręgu płockim—dnia 
22 listopada w okręgu przemy-
skim. Oba tym aktom wybor-
esym opozycja przypisywała wa-
żne znaczenie:—miały one unao-
c i nić nekomy .odpływ " zaufania 
mas do obecnej większości sej-
mowej, a natomiast rzekomy 
• przypływ* zaufania dla ugrupo-
wań opozycyjnych. 

A jednak w oba wypadkach, 
przegrodzonych terminem pół-
rocznym, na obu terytorjach o 
tak odmiennej strukturze I tak 
odmiennym składzie ludności,— 
horoskopy opozycji okazały się 
całkowicie zawodne, a jej zape-
wnienia o rzekomym •przyro-
ście* jej wpływów — fałszywe. 
Zarówno w czerwcu w Płocka i 
okolicy, lak I w listopadzie w 
Przemyślu I okolicy, — Blok 
Współpracy z Rządem nietylko 
utrzymał swój stan posiadania 
ale wykazał poważny przyroat 
głosów. Gdy bowiem w r. 1930 
w Płockiem na listę BBWR. pa-
dło 43.495 głosów, to w r. 1931 
lista'.ta otrzymała przeszło 51 
tyliccy. W r. 1930 w okręgu 
przemyskim lista BBWR. skupiła 
92-522 głosów, obecnie zaś prze-
azło 95 tysięcy. 

Oto wymowa cyfr, zadających 
kłam tym wiecznym suggestjom 
opozycji, jakoby Obóz Pomajo-
wy „tracił wpływy w terenie*. 

Jeazcze wymowniejsze stają 
się te cyfry, jeśli poddamy ana-
lizie okoliczności, wśród jakich 
dokonały się ostatnie wybory. 
Kryzys gospodarczy doszedł do 
wysokiego napięcia. Cóż łat-
wiejszego, Jak obarczać odpo-
wiedzialne ścią za to sfery pro-
rządowe? A jednak—ten .argu-
ment" nie udał aię opozycji. Sze-
rokie masy ludności wierzą nie-
zachwianie, że jedynie Obóz, 
będący dziś u władzy, zdoła po-
konać gromadzące się nad nami 
chmury przeailenia gospodarcze-
go, —. co cbarakteryatyczoiejsze 
zaś,—między liatopadem 1930 a 
listopadem 1931 przybywa dla 
listy Obozu Współpracy z Rzą-
dem pokaźna ilość nowych zwo-
lenników. 

To narastanie zaś już wpły-
wów Obozu Pomajowego do-
konywa się wśród huraganowe-
go ognia ofensywy opozycyj-
nej, nieprzebierającej w środ-
kach i łączącej się stale, ilekroć 
przychodzi walczyć zarówno z 
rządem jak a większością sejm o-
H 

Jeśli spojrzymy na atrukturę i 
skład tej masy wyborczej, która 
azła do urny w tak rozległem 
terytorjum, Jak okręg przemyski, 
przekonać aię możemy, i e wcale 
nie łatwą było rzeczą zdzierżyć 
naporowi sił, tworzących „konfe-
derację opozycyjną". Działała tu 
bowiem najpierw osobliwa spół-
ka, mieniąca aię .centrolewem", 
a na danem terytorjum wyraża-
jąca aię w firmowych figurach 
pana Liebeimana i... smutnej sła-
wy księdza Panasia. Działała tu 
dalej — beznadziejna coprawda, 
jeśli chodzi o możność zdobycia 
mandatu, ale bardzo* ruchliwa, 
jeśl i chodzi o rozbijanie głosów 
polskich — grupa endecka. Wy-
atępował tu następnie 10-procen-
Iowy udział wyborców żydów-
akich, którzy — jak aię zdaje — 
pospieszyli w sukurs okrzyknię-
temu przez ks. Panasia za .mę-
czennika narodowego"... p. Lie-
bermanowi. Występowała wreaz-
cie ukraińska mniejszość naro-
dowa, idąca zwartą ławą do urny 
wyborczej w nadziel zdobycia 
drugiego mandatu zamiast po-
przednio uzyskanego Jednego. 

Widzimy więc, te liczba wapól-
ubiegających aię była poważna 
i Ze Żaden z zespołów opozy-
cyjnych nie stał wobec akcji 
przedwyborczej z załolonemi rę-
kami. wprost przecłwniei każdy 
z tych zespołów taynił nadludz-

kie wyaiłki, by wbrew rzeczywi-
stości .wykazać*, le Obóz Pro-
rządowy rzekomo .słabnie", le 
nastroje mas nasiąkają rzekomo 
duchem opozycyjnym. 

A JakiZ aię okazał rezultat tych 
rozpaczliwych wysiłków i tych 
wszystkich zabiegów? 

95.000 głosów dla Obozu Po-
majowego, 4 mandaty utrzymane 
— oto odpowiedi wyborców na 
suggeslje konfederacji opozycyj-
nej. 

Jest to sukces podwójny, bo 

równocześnie mający charakter 
zdobywczy jak I obronny. Blok 
Bezpartyjny utrzymał atan po-
aiadania — ponadto zdołał zwy-
cięsko obronić aię przed zwielo-
krotnionym naporem ze atrony 
lewej i prawej opozycji. 

Od szeregu miesięcy słychać 
w krają krakanie „znachorów" 
i bajaoie .wróżbitów" politycz-
nych. Namnożyło aię ich ostat* 
nfo bez liku. Łudzili oni kraj 
tem, źe nastrój w społeczeństwie 
rzekomo „zmienił się", ie linja 

Obozu Pomajowego 
wykazuje tendencję ma-

wpływów 
rzekomo 
k jąo t . 

Rzeczy wistość jest jednak zgoła 
Inna, fakty głoszą zgoła coś in-
nego, cyfry dowodzą czegoś 
wręcz przeciwnego. 

Nie my chcieliśmy, by co pół 
roku trzeoa było tego dowodzić. 
Chciała tego opozycja. Ona to 
przed Sądem Najwyższym doma-
gała aię unieważnienia wyborów, 
łudząc się. Ze wybory uzupełnia-
jące dadzą korzystniejsze dla niej 

wyniki. 
Dwa taiy Jat apelowała opo-

zycja do społeczeństwa — i dwa 
raty otrzymała tę samą e (Spo-
wiedź: spo łeczeństwo aprobuje 
zeszłoroczny wynik r-gólnych 
wyborów, — społeczeństo ma 
zaufanie do ludzi Obozu Poma-
jowego. 

Taką jest synteza ogótoa o-
sfatniej kampanii w Przemy 
skiem. 

Warszawska Kasa Chorych bez lekarstw | 
Aptekarze groią s to ik iem 

^ WARSZAWA. Na terenie Kaa 
Chorych rozpoczęły się rokowa-
nia z pracownikami aptekarskimi. 
Pertraktacje o nowe warunki ma-
ją jak dotychczas przebieg do-
syć burzliwy. Związki pracowni-
cze nie chcą aię zgodzić na o-
bnilkę płac obowiązujących obec-

Walki w 
TIBNTSIN. W mieście, obaa-

dzonem przez wojsko japońskie 
zupełnie spokojnie, nagle o go-
dzinie 9 wiecz. wybuchła gwał-
towna strzelanina oraz rozległ 
aię terkot liczoycb karabinów 
maszynowych, okazało się. Ze 
to partyzanakie oddziały Chiń-
czyków przygotowały zamach na 
garnizon Japoński i zaatakowały 

Skazanie sprawców 
pocztowy 

LWÓW. Zapadł tu wyrok w 
toczącym się od 19 psżdziernika 
procesie 14 tu członków UOW.,1 
z których kilku oskarż, było o 
napad na ambulans pocztowy 
pod Bóbrką, w czasie którego 
zamordowany został posterunko-
wy policji Molewski. 

Na podstawie werdyktu ławy 
pszysięgłycb, skazani zostali: Je-
rzy Daczyazyn na karę śmierci, 
Mikołaj Makaym'uk — na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Zenobjusz 
Knysz na 8 lat ciętkiego więzie-

nie, a wynoszących SÓ0 złotych 
dla magistra od 300 do 400 dla 
podaptekarzy. Kasy Chorych do-
magają się zniżki od 10 do 20 
procent. Jeśli te rokowania nie 
doprowadzą do ugody istnieje 
możliwość wybuchu strajku apte-
karzy kasowych. 

go gwałtownie. Również z pod 
miasta dał się słyszeć odgłos 
strzelaniny oraz huk armat 

Po dlażazej zacięte) walce a-
tak Chińczyków został krwawo 
odparty. Walki wrą jeszcze na 
przedmieściach, ale słabną z 
każdą chwilą. 

napadu na ambulans 
pod Bóbrką 

nia, Bohdan Krawciw, Zenon Pe-
łeński i Dymitr Wyrsta — po 3 
lata ciężkiego więzienia, Bohdsn 
Kord juk na półtora roku ciężkie* 
PO wkzieoia Józef Protoszyn na 
15 miesięcy, Zygmunt Protoszyn 
na 1 rok, Julja Kozakiewicz na 
1 rok, Włodzimierz Kaczmarski 
i Włodzimierz Andruszczak po 
6 miesięcy ciętkiego więzienia. 

Prokop Matwijciw i Włodzi-
mierz Cznłowski zostali uniewin-
nieni. 

Zjazd Młodzieży Państwowej 
W niedzielę dn. 29 listopsda 

odbędzie aię w Warszawie Pierw-
szy Kongres Akademickiej Mło-
dzieży Państwowej. Zadaniem 
Zjazdu Jest zapoczątkowanie 
akcji nad utworzeniem powszech-
nej reprezentacji akademickiej 
w Polsce, opartej na zassdach 
samopomocowych i naukowych. 

oraz związanej z ostatniemi po-
trzebami młodzieży studjującej. 
W zjeździe wezmą udział wszy-
stkie organizacje, stojące na sta-
nowisku, że ogólna reprezenta-
cja Rzeczypospolitej Akademic-
kiej winna być apolityczna i 
apartyjna. 

Zycie teatralne Niemiec 
Twórcza praca Reinhardta 

Mimo ailnego przesilenia go-
apodarczego życie teatralne w 
Niemczech płynie nurtem nao-
gól normalnym... Warto więc 
pokrótce je przedstawić... 

Berlin stoi przeważnie pod 
znakiem wznowień i przeróbek. 

I t«k Rełnbardt przygotowuje 
obecnie nowe opracowanie .O-
powieści Hoffmana", a premjera 
ma nastąpić z końcem listopada. 
W roli Hoffmana ma wystąpić 
Hana Desser, w roli Olimpjl — 
Tatjana Menotti z mediolańskiej 
•Scala*, a w roli Guiletty — 
Goeta Liungberg, gdy tymcza-
aem Antonję b;dz>e śpiewała 
Jarmita Nowotna. Jako Koppe-
lius, Dapertutto, I Marakel wy-
stąpi Jerzy Baklanow... Nieba-
wem ma nastąpić w Berlinie o-
twarde teatru .Am Kurfuersten-
dsmm", a premjerą będzie aztu* 
ka Kurta Weila .Mahagnny". 

W Dreźnie w najbliższych 
dniach odbędzie aię premjera 
opery znanego kompozytora 
włoskiego Wolfa-Ferrariego p.t. 
•Złośliwa wdowa". W Monach-
jnm, jako rewja Bożego Naro-
dzenia jeat przygotowywana aztu-

ka Zuckmayera p. I. .Kakadu-
Kakada". Ponadto przygotowuje 
Monacbjum szereg uroczystości 
teatralnych poświęconych Goet-
hemu, a obejmujących zarówno 
wystawienie kilku jego aztuk, 
jak utworów poświęconych jego 
życiu i twórczości. Między in-
nemi ma zostać wznowiona zna-
na komedja Karola Gutzkowa 
p. t. .Porucznik kiólewskl". 

W Wiedniu jeszcze w tym se-
zonie ma zostać wystawiona nie-
znana opera Haydeoa. W Burg-
teatrze w najbliższych dniach 
odbędzie się premjera komedji 
Racheli Crothers p. t. .Powrót 
z Paryża0. W teatne Akademic-
kim grają komedję Franka Ma-
ara p. t. .Porucznik Komma". 

Ten zasadniczy obraz, przed* 
stawiający aię dosyć ubogo, 
świadczy, że równie w Niemczech 
I Austrii przesilenie gospodarcze 
wpłynęło silnie na tamtejsze ży-
cie teatralne. Biak naprawdę no-
wości o glębszem znaczeniu 
i trwalszej wartości, a jedynym 
promieniem światła w tym roku 
test dalsza twórcza działalność 
Reinhardta.-

Powieść polska w niebezpieczeństwie 
Literacka i artystyczna twór-

czość polska, której naród nie-
wątpliwie najbardziej zawdzięcza 
ciągłość i utrzymanie niepodle-
głości duchowej w najcięższych 
nawet czasach długiej niewoli, 
jest poważnie zagrożona. Wzmo-
żenie asę czytelnictwa. Jakie znaj-
duje wyraz w dobie obecnej 
przedewszystkiem w formie nie-
bywałego rozkwitu — może na-
wet słowo .Inflacja" byłoby tu 
stosowniejsze z prasy perjodycz-
nej, w zakresie książki ujawnia 
aię we wzmożonej znacznie, w 
porównaniu z okresem przedwo-
jennym, cyfrze okazujących się 
corocznie wydawnictw i nieskoń-
czenie wielkiej liczbie coraz to 
nowych, często jednodniowych 
.wydawców" prywatnych. 

Przygniatającą większość pro-
dukcji stanowią w zakresie lite-
ratury pięknej przekłady. Druku-
je aię—w wielu wypadkach za-
granicą, dla taniości i długiego 
kredytu — bez wyboru wszystko 
co piśmiennictwa obce prodnku-
jąi pisarzy największych, śred-
nich i zupełnie bezwartościowych, 
ale sensacyjnych. Drukuje się je 
w przekłsdach rzadko dobrych, 
w olbrzymiej większości nawołu-
jących o pomstę do nieba, za-
śmiecających język polski 1 wy-
rządzających krzywdę autorom 
oryginałów, lecz największą — 
społeczeństwu czytelniczemu. 

Drukuje się w najrozmaitszych 
formatach najrozmaitszemi czcion-
kami. w drukarniach, niekiedy 
zupełnie do takiego druku nie-
przystosowanych, obrzydliwie, 
niekulturalnie, Drukuje się w wy-
daniach najpopularniejszych, obli-
czonych na nabywców niezamo-
żnych I w wydaniach niemal lu-
ksusowych, Niskie, przeważnie 
głodowe honorarja, płacone za 
te przekłady, demoralizoją tłu-
maczy, zmuszając ich do pośpie-
sznej i tandetnej pracy. Zarobku 
zaś potrzebują, aby żyć. 

Masa przekładów, kolportowa-
na sprężyście po wszystkich za-
kątkach kraju — tańsza produk-

cja bowiem daje łatwiejszą moż-
ność kolportajw — zale*a księ-
garnie, bibljoteki, czy teł .le, do-
my prywaint i spycha l j daleki 
plan twórczość rodzimą. Przeży-
wany zaś kryzys gospodarczy 
Jeszcze sytuację pogarsza. Obr >-
ty książką, traktowaną u nas po-
wszechnie jako przedmiot zbyt-
ku, maleją. Odczuwają położe-
nie- to w sposób katastrofa^ 
szczególnie pitattt i artyści pol-
scy. Społeczeństwo, przygniecio-
ne ciężaiem trosk różnorodnych, 
me zdaje sobie sprawy, że utrzy-
manie •budowniczych kultury na-
rodowej" — uczonych twórców 
literackich czy artystycznych, jak 
się trafnie wyraził znakomity 
krytyk, Jan Lorectowicz, " ie jest 
zbytkiem, że jest ono potrzeba, 
wymagającą największej troskli-
wości w dojrzałem spe leczeń-
stwie. 

Źe zsś i szkoła polska, która 
łoży wielkie sumy na wychowa-
nie fizyczne, a jednocześnie zu-
pełnie skasowała budżety na bi-
blioteki szkolne, nie wychowuje 
jak dowodzą fakty, kadr przy-
szłych czytelników o wyższym 
poziomie kultury i zainteresowań 
twórczością ojczystą, los tej 
twórczości będzie przesadzony, 
jeśli się stosunki nie zcea ią . 

Powodując się troską o spo-
sób rozwiązania powyższego za-
gadnienia, z inicjatywy Zrzesze-
n i Bele try stów Polskich przed-
stawiciele czterech społecznych 
stowarzyszeń literackich i dzien-
nikarskich wespół z dwoma zwią-
zkami księgarskiemi podjęli myśl 
urządzenia w księgarniach, pra-
sie i radiach propagandowego 
Tygodnia Powieści Polskiej w 
dniach 28 listopada do II grud-
nia pod hasłem .Polska powieść 
—to polski autor, polski papier-
I polski diuk". Ma oo przemó-
wić do umysłu tych, co nie u-
świadamiają sobie grozy dzisiej-
szej sytuacji i konieczno'ci sy-
stematycznego popierania ze 
strony społeczeństwa twórczości 
redz mej. 

Sąd w luksusowej sali 
Spór mult lmll j tucra t malarzem 

W wiedeńskim pałacu barona 
Ludwika Rotachilda w Jednej z 
olbrzymich aal, przy al rojonych 
wapauiałym gobelinem .Zburze-
nie Troi" odbywał aię sąd. 

Sędziami byli znawcy sztuki, 
a atronami przeciwnemi baron 
Ludwik Rotschiłd, oraz znany 
w Wiedniu handlarz sztuki i re-
staurator cennych obrazów Lin-
demami. 

Lindemann odnowił obrazy z 
galerji obrazów Rotschilda i za-

żądał za to od bogacza 4.700 
funtów (koło 180 tysięcy zło-
tych). Suma ta wydała się Rot-
schildowi zbyt wygórowana i 
zwołał sąd ekspertów. 

Wśród odrestaurowanych ob-
razów znajduje się też Van Dyck 
i Holbein olbrzymiej wartości. 

Rzeczoznawcy odłożyli swój 
wyrok do następnego posiedze-
nia, które również odbę Izie aię 
w pałacu Rotschilda. 

Niesumienny urzędnik przed Sądem 
W lubelskim oddziale Banku 

Łódzkiego, pracował od pewne-
go czasu w charakterze urzędni-
ka niejaki Roman Banaszek za-
mieszkały przy ulicy Narutowicza 
28. Początkowo ze swych czyn-
ności wywiązywał się on bez 
zarzutu. Przed niedawnym cza-
sem, popełnił jednak na azkodę 
Banku nadużycie, przywłaazcza-

Jąc sobie sumę około 200 zł. 
Przywłaszczenia dokonał w 

ten sposób, że wpisał do odpo-
wiednich ksiąg fałszywe sumy. 
Sprawą zajęła się prokuratura. 

W tych dniach Banaszek sta-
nął przed Sądem, który za wyżej 
opisany czyn skazał go na 6 mie-
sięcy więzienia. 
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Szajka nieuchwytnych włamywaczy | 
grasuje w Lublinie 

Włamanie do hur towni ty toniowej Domićzka 
i magazynu b ława tnego Rudigiera 

Badania psychotechniczne 
w szkołach średnich 

W trosce o utrzymanie 
Pogotowia Ratunkowego 

W dniu onegdajszym w lokata 
K I S I Przemysłowców odbyło się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Zarządu i Komsjt D o c M ó t 
Niestałych T-wa .Pogotowie Ra-
tunkowe-. 

N i zebranie przybyło bardzo 
dato osób, reprezentujących wła-
dze państwowe, samorządowe 
oraz stowarzyszenia i a wiązki 
społeczne. Zebranie zosfało zwo-
łane w celo omówienia dalszej 
akcji propagandowej o t n orga-
nizacyjnej w cela przy sporze rys 
Pogotowia fend uszów. Na prze-
wodniczącego zebrania jedno-
głośnie wybrano p. Wicewojewo-
dę Długockiego. 

Następnie zarząd Pogotowia 
zło ty ł sprawozdanie z dotych-
czasowej działalności. 

Po sprawozdania wywiązała się 
ożywiona dyskusja w której n-
dział brali liczni obecni aa sah 

członkowie. V dalszym c:ągn o-
mówiono b w f n o b m i o i r spła-
wy zdobycia funduszów Aa ?o-
f o C m Sprawę fę ma popro-
wadzić Korósja Dochodów Nie-
stałych p o s p o e d m i dokoopto-
waniu nowych człoaków i w f a i i 
obywatel- m ejscowych. Na ten 
zebranie zostało uhofcaooc. 

Należy wyraztć aidiiejg, Ze 
T wo Pogoiawia Rataakowego 
doloZy wszelkich starań, by lak 
niezbędną dla Lublina placówkę 
jaką jest Pogotowie Ratsskowe 
utrzymać i nte d o f l c i ć do jej 
zlikwidowana. 

We wąjp-my róweśet i t to, 
te ratejscowe społeczeństwo wi-
dząc wywłki T-wa, pszyjdzie a 
wydatną pomocą f.canaową r po-
prze wszelkie jego f y i g ń e n f a . 

Szczegółowe sprawozdame z 
zobraula podamy w jednym a 
najbhzszych numerów. 

Kobieta pod Kołami samochodu 

Nocy wczorajszej nie wyk ryci 
narazie sprawcy dokonali śmiałej 
kradziely i włamaniem (jut po 
raz trieci) do składa hartowni 
tytoniowej p. Albina Domiczka, 
mieszczącej s*«ę w domu Nr. 2 
praw ulicy Kcściuszki. 

Włamywacze dostali się na 
strych domu, «kąd wyrwali de-
ski pnia pil i wybiwszy otwór w 
suficie dostali się do wnętrza 
składu. To po zepsuciu kilku 
zamków I kłódek zabrali gotówkę 
z szuflady orai znaczną ilość pa-
pierosów .specjalnych'. Po .ob-
robieniu" składa tytoniowego 
złoczyńcy dokonali włamania do 
sąs:edniego składo bławatnego 
lumy Kfldiger. Po splądrowaniu 
składa i rozbicia kasy, włamy-
wacze zabrali 40 zł. golówką 
oraz pewną iloś£ chusteczek do 
nosa. P. Domiczek oblicza swoje 
straty na przeszło 350 złotych. 
To. te włamywacze nie brali ani 
paczek z tytoniem ani manufa-
ktury dowodzi, ie albo .polo-
wali* oni tylko na gotówkę lub 
lei zostali przez kogoś spłoszeni. 

Po odkryciu włamania zawia-
domiono niezwłocznie władze 
policyjne, które rozpoczęły ener-
giczne śledztwo. 

Ze swej ilrony musimy za-
znaczyć, le dom, w którym do-
konano kradziely jest dość do-
stępny dla wszelkiego rodzaja 
operacyj złodziejskich, bowiem 
brany jego nie są do póiaej 
nocy zamykane. 

Tera lei należy tłumaczyć i 
fakt trzykrotnej kradzieży z wła-
maniem dokonanej do hurtowni 
tytoniowej w stosunkowo nie-
wielkich odstępach c*asu. 

Z drugiej slrony musimy zwró-
cić uwagę na fakt, le od pew-
nego czasu na tereoie naszego 

Howe władze Okresowego Związki 

U i i i i i i i i w w u i i i i i t 
Wczoraj odbyło się zebranie 

Okręgowego Zarządu Zw. Lag-
jonistów w Lublinie. Prezesem 
zarządu pozostaje nadal totych-
czasowy prezes sędzia Lelek. 
Vice prezesem Dr. Goldfingier, 
sekretarzem Dymidas, kierowni-
kiem Bratole] pomocy Latusek, 
kierownikiem organizacyjnym, 
Paidowski skarbnikiem Dr.SchoItz 

Posiedzenia Zarządu* odbywać 
się będą co tydzień w czwartek. 

RADJO-PROORAM 

miasts grasuje jakaś nieuchwytna 
szajka włamywaczy, która jak 
wiadomo dokonała lat szeregu 
ułamań do magatynów, sklepów, 

Od grupy miesikańców Woli 
Ohszanskiej, powiatu biłgoraj-
skiego otrzymujemy list nastę-
pującej treść: 

bnia 22 listopada b. r. w re-
mizie slrazy ogniowej we wsi 
Wola Obszańska, powiatu bił-
gorajskiego, grono miejscowej 
inteligencji urządziło przedsta-
wienie amatorskie, z którego do-
chód przeznaczony był na cele 
L. O. P. P. 

W programie widnikła m. in-
nem! komedyjka p. t. .W staiym 
pieca dja-beł pali'. 

Komedyjka ta, tak obegrana 
na wszystkich scenkach teatrów 
amatorskich, zgromadziła na sali 
zgórą 100 osób. Wńród zapro-
szonych goś:i obecny był miej-
scowy proboszcz ks. Aleksander 
Czajkowski. 

Po odegraniu pierwszej ko-
medji .W starym pieca djabel 
pali" popularnie znanej, wystą-
pił ks. Aleksander Czajkowski 
przed scenę i głosełn podniesio-
nym wyrzekł le słowa' 

•To wstyd i hańba dla wszy-
slkich lu obecnych aby słuchali 

26-go b. m. Staraniem Kura-
torjum Okr. Szk. Lub. i zgodnie 
z życzeniem wyraźonem w swo-
im czacie na zebraniu Dyrekto-
rów Szkół Średnich, wygłoszony 
został referat kierownika praco-
wni psychotechniczne) przy Izbie 
Przemysłowo-Handlowej (Szope-
na 3) p. Dąbrowskiego w celu 
wprowadzenia badań psychotech-
nicznych uzdolnień młodzieży w 
szkołach średnich. 

P. Dąbrowski dał zarys badań 
przeprowadzonych w szkołach 
zawodowych żeńskiej i męskiej, 
wyniki których stanowią ciekawy 
materjał w tej dziedzinie. 

W dyskusji prof. Kukulski wska-
zał na doniosłe znaczenie badań 

W dniu 29X1-31 r, o godz. 17 
Staraniem Zarządu Robotniczego 
T-wa Przyjaciół Dzieci nastąpi 
otwarcie Kina naukowego dla 
dzieci i młodzieży. Kino mie-
ścić się będzie w sali domu 
(ulica Zamojska Nr. 47 w po-
dwórzu). 

W kinie lem wyświetlane bę-
dą lylko filmy z dziedziny na-
ukowej (przyroda, geografja, kra-
joznawstwo i t. p.) W ten spo-
sób Zarząd pragnie przyjść c 

Niejaki Stanisław Milczarek 
stały mieszkaniec Lubartowa 
postanowił aakupić pewną ilość 
przedmiotów żelaznych I mosięż-
nych. W lym celu przybył do 
Lublina I fu udał się do fa-
bryczki Jana Sambora gdzie 
zamieniona zakupy poczynił. 
Kiedy Jednak prayaalo do pła-
cenia — Milczarek oświadczy! 
te posiada tylko ,pewny* wek-
aeL Pan Sambor zgodził aię na 

składów v kiosków tytoniowych. 
Władze policyjne winny doło-

żyć wszelkich starań, by szajkę 
tą czemprędzej zlikwidować. 

takich gorszących i niemoralnych 
scen. To jest zgorszenie publi-
czne dla młodzieży i kierownik 
szkoły był na tyle bezczelny, że 
śmiał zaprosić mnie, tutejszego 
proboszcza parafj: na to przed-
stawienie. Jako proboszcz nie 
pozwolę, ażeby w mojej obec-
ności działy się podobne beze-
ceństwa. Wzywam wast rozejdź* 
ćie się i wyjdźcie stąd*. 

Oczywiście, że nikt z obec-
nych nie widział w wystawione} 
komedyjce nic gorszącego, to 
też wezwanie księdza Czajkow-
skiego pozostało bez echa, opu-
ścił on lylko sam przedstawie-
nie (zabierając przytem I zł., 
który dał za watęp). 

Zawiadamiając o powyższem 
wystąpieniu ks. Czajkowskiego, 
me możemy się powstrzymać 
od wyrażenia swego ubolewania 
z powodu takiego traktowania 
pracy społecznej przez wymie-
nionego proboszcza. 

Łącząc wyrazy poważania po-
zostajemy 

(następują podpisy) 

psychotechnicznych w dziele wy-
chowania młodzieży szkół śred-
nich. 

Będą one również dopełnie-
niem przy badania ucznia lub 
uczennicy na Ile mało indywidual-
nych ocen szkoloych. 

Należy wyrazić nadzieję że po-
czynania kuratorjum znajdą od-
głos wśród nauczycielstwa szkól 
średnich i w niedalekiej przy-
szłości będą wprowadzone bada-
nia uzdolnień uczniów i uczennic 
przynajmniej w niektórych kla-
sach. 

W najbliższych dniach poru-
szymy w naszem piśmie szerzej 
kwestję badań psychotechnicz-
nych. 

pomocą szkołom dając stale I 
systematycznie obrazy z zakre-
su nauki szkolnej. -Podczas wy-
wietlania będą dawane krótkie 
objaśnienia. 

Kierownikiem naukowym kina 
będzie nauczyciel Adam Koło-
dziej. Zarząd ufa, że rozpoczy-
nająca się praca znajdzie popar-
cie Nauczycielstwa i wszystkich 
tych, klórzy się interesują spra-
wą kina dla młodzieży. 2 

weksel, na którym widział pod-
pis .Edward Dnmżal". Kiedy 
weksel na termin me został 
jednak przez Milczarka wyku-
piony nastąpiło wyjaśnienie spra-
wy. Okazało się te niegdzie 
niema żadnego Domiały a Mil-
czarek sam sfałszował podpis na 
wekslu I dal go Samborowi. 
Sprawą aajął się Sąd Okręgowy, 
który „pomysłowego" Milczarka 
zkazat na 6 miesięcy więzienia. 

W dniu wczorajszym w go-
dzinach popołudniowych przez 
jezdnię ulicy I Maja tuż przy 
placu Bychawskim przechodziła 
43-letnia Kazimiera Derecka za-
mieszkała przy ul. Bycbswskiej 
Nr. 52, 

Nagle z szaloną szybkością 
nadjechał samochód osobowy 
dając aygnały. Kobieta Jednak 

W dniu wczorajszym Lubelski 
Sąd Okręgowy rozpatrywał spra-
wę niejakiego Izraela-Icka Naj-
sz tajna zamieszkałego przy ulicy 
Ruskiej 18 w Lublinie, oskarżo-
nego o to, le w dniu 5 wrześ-
nia idąc na czele niewielkiego 
pochodu złożonego z wyrostków 
wznosił wrogie okrzyki przeciw-
ko policji i Rządowi Pochód ten 
został na obcy Kowalskiej roz-

W dniu Jutrzejszym w lokalu 
Hakoacttu, przy ulicy Koz«e{ 1 
odbędzie się a gody. 5 pops l 
mecz ping pongowy Strzelec — 
Hatoack 

aie zdąży la uskoczyć w bok, zo-
stała silnie trącona przez smjmh 
chód i upadła Sak, że tySae koło 
samochodu •ajectaftn je; ca pra-
wą nogę, {łamiąc ją. feeaatzt-
śbwą po infiwleniu ptermsaej 
pomocy Pofośowie RUaakoae 
przewiozło na kurację do szpitala 
Jama Bożego. Poicja spesała 
protokół. 

pędzony przez pefocję. Wajartaf 
na aresztowano i naidaosio w 
wtęztewim na Zaaka. 

Sąd Okręgowy po i b r i m i i 
świadków i v p h d H m a | o a u ś -
wień obcasy i prokuratora wy-
niósł wyrok mocą którego ftnj-
szlajm został azcan? wtsusyai ta-
rzucanego s*.a pczestęparwa t ska-
zany aa I rok t i t w a i . 

WfZssmoic n odbfdą s:ę w elkie 
zawadv strzeleckie a baaoa woj-
skowej niguaiiiiaaaa przez iam-
trpey Iwiąaek S U a t U i 

Pamiętaj o bezrobotnych! 

Otwarcie kina naukowego w Lublinie 

Pół roku więzienia 
za niedozwolone „operacje" wekslem 

| Ziemia Lubelska Sportowa | 
Pierwszy Krok Bokserski « Lublinie 

W dniach 12 i 13 grudaia Lh. I sprawie udziela pac. Saatei ( Iw . 
w sali ośrodka w. L odbędzie Strzelecka al Saptalwe I A Za-
srę organizowany pczez Koansję p&sy p n i j a e a a a są de Ania 
Bokserską t. zw. .Pierwszy Krok 10 gf^dmia. 
Bokserski" dla zawodników sto* W zawcdacb tyck a o a ą a* 
warzyszonych i niestowazzysaa- i dztol riknakawie LcHakoacba* 
nydL - . i v- U S a, Strzelca i «SaL M a 

Wszelkich infonaacyi w lej I — — 

Jutrzejsze imprezy 

Dziwne postępowanie proboszcza 
w Woli Obszańskie) 

Komunista przed Sądem Okr. 



Nr. 323 „ZIEMIA LUBELSKA' z dnia 2* listopada 1931 rok u Str. 4 

i KRONIKA MIEJSKA 1 

fiizlc ipcdzlf wleatr? 

TEATR — .Prawda czy kłamstwo" 
.CORSO* — .Droga do raju -

•APOLLO" — .Moje słoneczko" 
•ITAUA* — .Rapsodji rnmuAska" 
.ADRJA* — .Bunt krwi I żelaza" 
.VENUS" — .Arcyksląźc Habsburg" 
.UCIECHA" - .Raz w życiu" 

Janusz Korczak w Lublinie. 
Jak się dowiadujemy, do Lubli-
na przybędzie w najbliższych 
dniach p. dr. Janusz Korczak, 
który w naszem mieście wyglo* 
si odczyt. 

Bliższe szczegóły, dotyczące 
odczytu i miejsca, gdzie zosta-
nie wygłoszony, podamy wkrót-
ce. 

Dancing SUP. W sobotę t. J. 
dnia 28 bm,-odbędzie się w sa-
lonach SUP. ostatni w tym se-
zonie pożegnalny dancing jesien-
ny. Ostatni raz zabrzmią wesołe 
melodje, tworząc z uczestników 
wieczoru barwne grupy tanecz-
nego korowodu. Ostatni raz w 
tym sezonie przyjaciele i sym-
patycy SUP-u zetkną się z sobą 
by w takt muzyki zamienić z so-
bą swe myśli i uczucia. Magicz-
ne i tęskne słowo .ostatni raz* 
będzie zapemne tą siłą, która w 
salonach SUP-u skupi wszystkich 
pragnących mieć rewję sympa-
tycznych uczestników dotychcza-
sowych wieczorów tanecznych. 

A więc do widzenia w sobotę 
w lokalu SUP-u o godzinie 9-ej 
wieczorem. 2 

Zrzeszenie V o | e v ś d z k l c 
Związku Pracy Obywał. Kobiet 
uprzejmie prosi wszystkie człon-
kinie Oddziału o wzięcie udzia-
łu w uroczystości poświęcenia 
lokalu na jadłodajnię, która od-
będzie się w niedzielę dn. 29 
bm. o godz. 13 ej w lokalu 
własnym przy ul. Szpitalnej Ht 4. 

2 
Tanie obiady. Zrzeszenie Wo-

jewódzkie Związku Pracy Oby-
watelskiej Kobiet rozpoczyna dn. 
29 go listopada r. b. wydawanie 
smacznych, zdrowych, łanich o-
biadów oraz śniadań i podwie-
czorków w lokalu własnym Szpi-
talna 4. 4 

Staraniem Komitetu Odczyto-
wego Katolickich Organlzaeyl w 
Lublinie odbędzie się w dniu 28 
listopada b. r. (sobota) o godz. 
5 popoł. w Uniwersytecie w sali 
7 odczyt prof. dr. Bohdana Rut-
kiewicza p. t. .Zagadnienie ży-
cia". Po odczycie dyskusja. Wstęp 
50 gr., dla uczącej się młodzieży 
30 groszy. 

Z .Akademickiego Kola HI-
syloego*. Dnia I grudnia b. r. 
0 godz. 20 w VII salt K. U, L. 
odbędzie się ogólne zebrenie 
członków A. K. M. z odczytem 
O. Dr. M. Morawskiego T. J. 
Prof. K. U. L. p. t. .Obowią-
zek zbawiania się przez Chry-
stusa—jako nagląca podnieta do 
pracy misyjnej Kościoła i jego 
wiernych". Obecność członków 
obowiązkowa ze względu na 
podstawowe znaczenie uświada-
miające odczytu, Goście bardzo 
mile widziani. 

•Święty Nlkolal przybywa do 
gimn. SS. Urszulanek dnia 5. XII 
sobota punktualnie godz. 4 pp. 
1 zaprasza wszystkich „Milusiń-
skich* na przedstawienie i moc 
wesołych niespodzianek. Wstęp 
tylko oO gr.J 

.Andrzejki" w SUMe. W nie-
dzielę, 29 b. m., w noc Andrzeja 
odbędzie się w sali Stow. Urzę-
dników Państw. (Staszica 6) tra-

dycyjna zabawa taneczna .An-
drzejki* z wieloma atrakcjami— 
jak wróżby, przepowiednie i l.p. 
Zabawę urządza Związek Pol-
skie) Młodzieży Demokratycznej 
Szkół Wyższych. Andrzejki Z. 
P. M. D. Jako jedna z najmil-
syych alrakcyj w okresie przed-
adwentowym —• cieszą się rok 
rocznie dużem powodzeniem. 
Wstęp za zaproszeniami, pp. o-
ficerowie i akademicy bez za-
proszeń. Bilety wejścia dla go-
ści zaproszonych po 2 i pół zł. 
dla akademików 1 i pół zł. 2 

V Pogotowia Rstankowem. W 
ciągu dnia wczorajszego Pogoto-
wie Ratunkowe udziel ło pomocy 
następującym osobom. 

— Michałowi Wójcikowi lat 56 
zamieszkałemu przy ulicy Pięk-
nej 15, omdlenie na ulicy, po u-
dzieleniu pomocy przewieziony 
do domu. 

— Mieczysławowi Kuszewskie-
mu lat 26 z Piask Lułerskirh, 
rana cięta lewej ręki, przy wy-
padku w autobusie. 

— Joskowi Fajdelbaumowi lat 
26, zamieszkałemu przy ulicy 
Grodzkiej 30 rana cięta prawej 
ręki. 

— Eugcnjuszowi Taczulowi lat 
33 zamieszkałemu na Tatarach 
ogólne potłuczenie (w czasie 
wypadku). 

— Ignacemu Matuszowi lat 
28 zamieszkałemu Kalinowszczy-
zna 28 kontuzja krzyża (w cza-
sie wypadko). 

Jamlelnlak kradnie. Brzozow-
ska Marja, Północna 105 zamel-
dowała o kradzieży z nowobu-
dującego się domu dejek wart. 
50 zł. przez Jamielniaka Ludwika 
zam. Snopkowska 29. 

Ceny maksymalne, obowiązu-
jące od dnia 26 listopada 1931 
r. na mąkę i pieczywo ustalone 
decyzją Starosty Grodzkiego Lu-
belskiego. Hurt. Mąka żytnia 
pytlowa urzędowego typu za 1 
kg. 41 gr., mąka żytnia razowa 
za t kg. 32 gr.,. bułki z mąki 
pszennej 40 proć. ża 1 kg. 70 gr. 

Detal. Mąka pszenna 40 pr. 
za I kg. 52 gr., mąka pszenna 

65 proc. za 1 kg. 47 g/., chleb 
żytni pytlowy z mąki 65 proc. 
typu ur/ęd. 43 gr., cbl*b żytni 
razowy 33 gr., bułka pojedyft-
cza i mąki pszennej 40 pr^c. o 
wadze 13 dkg. 10 proc. 

B6)ka na .ffaldankn*, W dniu 
wczorajszym, rano na Majdanie 
Tatarskim została dotkliwie po-
bita mieszkanka lei ulicy Stefan-
ia Adamczyk lat 32 zamieszkują-
ca w domu Hf 10. Rano idąc 
do miasta została napadnięta 
przez jednego z sąsiadów, naz-
wiska którego nie możemy po-
dać — który poc/ął ją bć pię-
ściami po twarzy i głowie. Do 
piero kiedy na krzyk b.tej * bie-
gli się ludzie awanturnik czując 
że może coś oberwać — zbiegł. 
Ranną opatrzył lekarz Pogotowia 
Ratunkowego. 

Wielka kradzież narzędzi rze 
mleilnlezyeb. Wierzbicki Jan, 
zam. Al. Racławickie 4, zamel-
dował o kradzieży przez niezna-
nych sprawców ze składu przy 
ul. Zamojskiej 20 dwie sztuki 
gwintownic, 2 imadeł, 8 sztok 
młotków, 3 ramek do piłek, 2 
ogrzewaczy do rur, 5 żabek do 
rur, 2 kolb do lutowania i no-
Zyce do cięcia blach, ogólnej 
wartości 400 zł. 

Czy| wlleznr7 Borkow Józef, 
Cicha 6, zameldował o przybłą-
kanio się do niego psa rasy wil-
czej, maści żółtawej, i le odży-
wiany, który znajduje się u mel-
dującego do czasu zgłoszenia się 
prawego właściciela. 

Kwesta na .Miesiąc Propa-
gandy Śląska", w nadchodzącą 
niedzielę t. j . dnia 29-go b. m. 
odbędzie się na terenie m.* Lu-
blina z okazji odbywającego się 
.Miesiąca Propagandy śląska* 
kwesta, dochód z której przezna-
czony zostaje na prace narodo-
we i kulturalno oświatowe dla 
Polaków ze Śląska Opolskiego. 
Należy żyw ć nadzieję, iż mimo 
przeżywanego kryzysu i akcji 
dla bezrobotnych, obywatele na-
szego Grodu złożą małą cho-
ciażby ofiarę na tak wzniosły 
cel. 

Z T M T M 
Ostatni występ Samborskiego 
DUŚ o godz $ UL 30 dragi I o-

statut wy#4<o gościnny mistrza Sam-
bo**klego, kiOry na wezora)szem 
przedstawieniu spotkał się z aleari-
drlanem dotychczas entazjattyeznem 
przyjęciem publiczności, w znakomitej | 
kom. węgierskiej L*)ota Lanjo .Prawda 
czy kłamstwo*. 

Tak mistrzowskie) gnr Lublin dawno 
nie widział, to też fl^ozlć można, le 
I d r l i tala teatru wypełniona będzie 
po brzeg i Reszta biletów do nabycia 
w kasie teatru przez cały drleA. 

O godz. 'Am. 30 popoł. znakomita 
rewelacyjna sztoka Łęczyckiego .Szla-
ka* w premiowej obsadzi?. f o w r f r y -
wo grana pr/ez cały aeewiI z pp: | 
BerwftMtHN. Wuclawsttm, 
Rosfktfwską, Maftottńewskimr Dąbrow-
skim I Str6zew«ktm w rotach głównych. 

Hf. I N . 

B r z t f m ceduła pe t y M n i \ 
I towarowe] w fcaWfafe. 

Lublin, dnia 27 llstop. 1931 r. 
Ceny rozumieją tlę za towar i redntej 
handlowe) ) i k o k l wagi standardowa) 
(ładunki wagonowe) za I q (100 kg.).' 
Korny ustalone. Ceny orjer»tacy}ne. 

Obrót tono 
Zyto dworskie 
Zyto zbiórkowe 
Pszenica dworaka 
Pszenica zbiórkowa 
Jęczmleś browarniany 
Jęczmień na kaszę 
Owies lednoflfy 
Owies zbiórkowy 
Mąka żytnia typowa 
Mąka żytnia t u o w a 
Mąka pszenna 40 proc. 
Mąka pszenna 6S proc. 
Otręby żytnie 
Otręby ps/enne grube 
Otręby pszenne miałkie 
Oroch ,Vfklorja" 
Otoch .Polger* 
Rzepak zimowy 
Gorczyca 
Łubin niebieski 
Seradela 
Koniczyna czerwona 
Koniczyna blafa 
Gryka 
Słód 
Tymoteusz 
Słoma nleprasowana 
Siano nleprasowsne 
Ziemniaki jadalne 

Ceny orjentacyjne L 
przez Komisję Notowań" na podstawie 
nleoncjatnyen tranzakcy) oraz podaży 
I popyt o. 

Obroty dole. 
Podaż owsa zwiększona, aa lane 

gatunki zboża — średnia. 
Tendencja wyczekująca. 

3650 
— 2 6 . — 
- .— 27.35 

—.r- 7440 
n a 22x0 
25.50 75.76 
24.75 2 5 . -
— 4 1 . — 
— 3 2 . — 
— 4 7 . — 
- v 43 — 
— 1 7 . — 

17.— 
16.— 

Do Relestrn Handlowego Działu A. 
Sądu Okręgowego w Zamościu Nr. 3671 
dnia 9 lipca 1931 roku wpisano nastę-
pującą firmę: .Jan Ryłko i Spółka* hur-
towy handel solą. Siedzibą spółki jest 
miasto Biłgoraj. 1) Jan Rytko, 2) Jadwi-
ga DaczyAska, 3) Spółdzielcze Stowarzy-
szenie Spożywców w Józefowie. Intercy-
zy nie zgłoszono. 

Spółka firmowa zawarta aktem no-
tarjalnym dnia pierwszego czerwca 1931 
roku przed Franciszkiem Wolskim No-
tarjuszem w mieście Biłgoraju Nr. reper-
torjum 2908 Każdy ze wspólników wniósł 
do spółki po pięćset złotych w gotowi-
źnie, tak, że udziały każdego z nich są 
równe. Zarząd spółki w najobszerniej-
szym tego słowa znaczeniu powierza się 
Janowi Rytce. Jest on upoważniony do 
podpisywania imieniem spółki rachun-
ków, korespondencji pokwitowań, wek-
sli, umów w granicach działalncści spół-
ki, zastępować spółkę przed wszysktmi 
władzami sądowemi i administracyjnemu 
osobami trzeciemi i wszelkiemi instytu-
cjami z prawem udzielania substytucji, 
zarządzać sprawami organizacyjnemi, go-
spodarczemi i administracyjnemi spółki, 
odbierać dla spółki z poczty telegrafu, 
stacji kolejowych i kantorów przewozo-
wych wszelką koiespondencję, zwyczaj-
ną, poleconą, pieniężną za przekazami, 
przesyłki i towary udzielać w imieniu 
spółki pełnomocnictw osobom trzecim 
i pracującym w spółce. Spółka ulega 
rozwiązaniu na skutek wygaśnięcia kon-
cesji, śmierci jednego ze wspólników, 
uchwały wszystkich wspólników, lub oś-
wiadczenie jednego z nich za półrocz-
nym wypowiedzeniem. 1270 

Do Refesfro Handlowego Działu B. 
Sądu Okręgowego w Zamościu pod Nr. 
60, dnia 13 listopada 1931 roku wpisa-
no następującą firmę: I ubelsko-Wołyń-
ska Centrala maszyn. Spółka z ograni* 
czoną odpowiedzialnością. Celem spółki 
jesti handel maszynami, narzędziami i 

wszelkiemi artykułami rolniczemi. Spółka 
ma prawo zakładania oddziałów, filj i i 
kantorów na całym terenie Rzeczypospo-
litej Polskiej. Siedzibą spółki jest miasto 
Zamość, ulica Lwowska Nr. 55-a. Dzia-
łalność rozpoczęto dnia I listopada 1931 r. 

Kapitał zakładowy wynosi 6/.000 
(sześćdziesiąt) tysięcy złotych podzielo-
ny na 60 (sześćdziesiąt) równych udzia-
łów po 1000 (tysiąc) złotych każdy, cał-
kowicie wpłacony do kasy spółki gotówką. 
Zarządcami spółki są: I ) Janusz Czarliń-
ski, zamieszkały w Grudziądzu ul. Ventz-
kiego 10, 2) Kazimierz Czaplicki, zamie-
szkały w Zamościu ul. Lwowska Nr. 55 
i 3) Józef Szteger, zam eszkały w Gru-
dziądzu, ul. Vcntzkiego 15. Do zbycia, 
lub nabycia nieruchomości niezbędne są 
podpisy dwuch członków zarządu na za 
sadzie oddzielnej uchwały walnego zgro-
madzenia spółki, obciążać nieruchomości 
mają prawo którzykolwiek dwaj zarządcy 
łącznie. ^ 

Podpisywać weksle, czeki, kontak-
ty, umowy, akty notarjalne J hipoteczne, 
pełnomocnictwa, z prawem nieograniczo-* 
nej substytucji i prokury, zapisy na sądy 
polubowne, układy pojednawcze, n także 
wszelkie zobowiązania spółki, pod pie-
czątką firmy, ma prawo każdy z zarząd-
ców samodzielnie, jak również każdy 
z zarządców samodzielnie ma prawo pod-
pisywania wszelkiej korespondencji, od-
bierania takowej z poczty, jak i odbie-
rania wszelkich należności i majątku cd 
kogokolwiek wypadnie — otrzymywania 
wszelkiego rodzaju przesyłek i towarów, 
kwitowania z odbioru, czynienia wezwań 
notarjalnych i reprezentowania i obrony 
interesów spółki przed wszelkiemi wła-
dzami, sądowymi i instytucjami. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością zawar-
ta na mocy aktu p. o. Notarjusza Ma-
ciejewskiego w Warszawie z dnia 21-go 
października 1931 r. Nr. rep. 389. 1271 

Do Re|estru Handlowego Działu A. 
Sądu Ofc ięg^ j rgo^w^Zainośc^ 

Nr. 271 p. 3 przy firmie .Mordko Joscf 
Kronfeld" handel towarami łokciowemi 
w Zamościu, oddział w Hrubieszowie, 
dnia 24 listopada 1931 r. wpisano nastę-
pujące zmiany: Oddział przedsiębiorstwa 
w Hrubieszowie z dniem I stycznia 1931 
roku został przekształcony na samodziel-
ne przedsiębiorstwo, oddzielnie zareje-
strowane. 1272 

Do Rejestru Handlowego Działu A. 
Sądu Okręgom ego w Zamościu pod 
Nr. 3675, dnia 25 listopada 1931 roku 
wpisano następującą f rmę: .Mordko Jo-
scf Kronfeld* Komisowa spizedaż towa-
rów włókienniczych w Hrubieszowie. 
Działalność rozpoczęto dnia 1 stycznia 
1931 roku. Siedziba frmy w Hrubieszo-
wie. Mordko-Josef Kronfeld zamieszkały 
w Zamościu. Żonaty, żona wniosła mę-
żowi gotówką 2000 (dwa tys<ące) rubli, 
które pozostają jej własnością, jak rów-
nież I to co w przys.łości tytułem spadku, 
darowizny lub innym sposobem nabędzie. 

Nr E. 4492-31. 
Komornik Sądu Grodzkiego 

wiru II. zamieszkały w Lublinie. 
w Lub ;>ule re-
przy ul. Kra-

|N r 
Do Rejeslru Handlowego Działu A. 

Sądu Okręgowego w Zamcściu pod Ht 
3676, dnia 25 listopada 1931 roku wpi-
sano następującą firmę:. „Icek Mendel 
Kupei* drobna sprzedaż towarów spo-
żywczych w Szczebrzeszynie. Działalność 
rozpoczęto dnia 1 stycznia 1931 roku. 
Siedziba firmy w Szczebrzeszynie. Icek-
Mendel Kuper, zamieszkały w Szczebrze-
szynie. Intercyzy nieposiada. 1269 

Do Relestrn Handlowego Działu A. 
Sądu Okręgowego w Zamościu pod St 
3677, dnia 25 listopada 1931 roku wpi-
sano następująca firmę: .Mordko Rasz" 
drobna sprzedaż zwykłych skór futrza 
nych i baranich w Zamościu, ulica Koł-
łątaja. Działalność rozpoczęto 1 lipca 
1931 roku. Siedziba firmy Zamość, ul. 
Kołłątaja. Mordko Rasz zamieszkały w 
Zamośriu. Kawaler. 1268 


